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W pochmurny, jesienny dzien, dnia 20 listopada 1970 roku po polud-
niu, cmentarz Rakowicki w Krakowie zapelnit sie ttumami ludzi. Zebrali
sie przedstawiciele wladz centralnych i terenowych, Polskiej Akademii
Nauk, Uniwersytetow, Towarzystw Naukowych, liczne rzesze przyrodni-
kow, le$nikéw, mlodziezy, spoleczenstwa miasta Krakowa. Wszyscy
pragneli oddaé¢ hold wybitnemu uczonemu i wielkiemu spotecznikowi, za-
stuzonemu i cenionemu w calej Polsce i poza jej granicami — profesoro-
wi doktorowi Wtltadystawowi Szaferowi. Wszyscy chcieli od-
prowadzi¢ jego doczesne szczatki do grobu. Dziesigtki wiencow pokryly
granitowy grobowiec, w ktérym zlozono cialo na wieczny spoczynek.

Nad trumng przemawiali: w imieniu Przewodniczgcego Rady Pan-
stwa, Ministra Oswiaty i Szkolnictwa Wyzszego, Senatu Akademickiego
Uniwersytetu Jagiellonskiego i wszystkich pracownikow uniwersytetu —
rektor U.J, prof. dr Mieczystaw Klimaszewski; wimieniu Pre-
zydium Polskiej Akademii Nauk — prezes prof. dr Janusz Grosz-
kowski, w imieniu Prezydium Oddzialu Krakowskiego, PAN, Zarza-
dow Gléwnych Towarzystw Naukowych, ich Oddzialow w Krakowie —
rektor WSR, prof. dr Tadeusz Ruebenbauer; w imieniu Ministra
Lesnictwa i Przemystu Drzewnego oraz Przewodniczacego Panstwowej
Rady Ochrony Przyrody — doc. dr Tadeusz Szczesny; w imieniu
Polskiego Towarzystwa Botanicznego, Instytutu Botaniki PAN, wszyst-
kich polskich botanikéw i uczniéw — prof. dr Bogumitl Pawlow-
ski, Przemo6wienia zostaly opublikowane w zeszycie nr 2 Czasopisma
,.,Chronmy Przyrode Ojczysta” r. 1970.

Profesor W. Szafer zmarl po dlugiej i bolesnej chorobie w dniu
16 listopada 1970 roku przezywszy 84 pracowite i owocne lata zycia.
Urodzit sie dnia 23 lipca 1886 roku w Sosnowcu. Tam pracowal w owym
czasie jego ojciec, inzynier mierniczy. Wkrotce cala rodzina przenosi
sie do Mielca, gdzie profesor spedza lata dziecinstwa razem z mlodszg od
siebie siostrg i bratem. Szkole $rednig konczy w Rzeszowie w Gimnazjum
Klasycznym im. Konarskiego. Gimnazjum to wydalo wielu wybitnych
naukowcow. We wspomnieniach profesora Szafera z tych czasow prze-
wijala sie posta¢ 6wczesnego profesora biologii w gimnazjum, poézniej-
szego profesora Uniwersytetu Jagiellonskiego Wilhelma Fried-
berga. On pierwszy zwrocil uwage na zainteresowania przyrodnicze
ucznia i pokierowal dalszym jego rozwojem. Mlody uczen otrzymal nie
lada zadanie: przerobienie podrecznika Strassburgera pt. ,,Praktikum bo-
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taniczne”. Do dyspozycji otrzymal mikroskop. Takie byly poczatki przy-
sztego naukowca. Wsrod starszych uczniéw torowala sobie woéwcezas dro-
ge, dlugi czas przemilczana, teoria ewolucji Darwina. Wniosla ona wiele
nowych mysli, wyjasniala wiele probleméw. Prowadzono zazarte dys-
kusje.

Studia uniwersyteckie odbywal prof. Szafer we Lwowie i w Wied-
niu. Styka sie w tym czasie z dwoma bardzo wybitnymi botanikami, kto-
rzy wywarli wpltyw decydujacy na dalsze losy badan profesora: z M a-
rianem Raciborskim j Ryszardem Wettsteinem. Szcze-
golnie Raciborski, z ktérym profesor Sz afer najdluzej wspotpracowal,
wywarl niezatarty wplyw na dalszy rozwéj mlodego naukowca, ktory do
konca zycia zachowal pamie¢ o swym mistrzu i czcit go gleboko. Byl naj-
wybitniejszym jego spadkobierca, rownie wszechstronnym, réwnie jak on
czynnym.

W roku 1910 uzyskuje profesor Szafer stopien doktora filozofii
w uniwersytecie lwowskim na podstawie pracy pt. ,,Geobotaniczne sto-
sunki Miodoborow galicyjskich”. Pelni w tym czasie funkcje asystenta
w Instytucie Biologiczno-Botanicznym kierowanym przez Raciborskiego.
Wkrotce potem wyjezdza na dwa lata do Wiednia, gdzie uzupelnia swe
studia w Hochschule fir Bodenkultur i do Monachium na wydzial lesny
Uniwersytetu. Po powrocie do kraju obejmuje stanowisko profesora bo-
taniki w Wyzszej Szkole Lasowej we Lwowie. Na stanowisku tym zo-
staje az do wybuchu wojny.

Pierwsza wojna $wiatowa przynosi wiele zmian w Zzyciu profesora
Szafera. Powolany do wojska pelni funkcje bakteriologa i eksperta
do spraw hodowli roslin leczniczych. Dopiero $mieré Raciborskiego w r.
1917 wyrywa go ze stuzby wojskowej. Zostaje powolany na stanowisko
profesora w Uniwersytecie Jagiellonskim w Krakowie i obejmuje kie-
rownictwo Instytutu Botanicznego oraz Ogrodu Botanicznego. Na tym
stanowisku pozostaje prawie przez 50 lat pelnige nieraz wiele innych od-
powiedzialnych funkecji rownoczesnie, np. jako delegat Ministra Wyznan
i Oswiecenia Publicznego do spraw ochrony przyrody, przewodniczacy
Panstwowej Rady Ochrony Przyrody, dyrektor Instytutu Botanicznego
PAN, dyrektor Zakladu Ochrony Przyrody PAN, rektor Uniwersytetu
Jagiellonskiego i in.

Wielkie sg zastugi profesora S zaf era na polu organizacji nauki pol-
skiej, wielki jest jego dorobek naukowy. Ogrom pracy, jaka wlozyl i wy-
niki, jakie uzyskal w ciggu swego dlugiego zycia, byly wielokrotnie oce-
niane w réznych publikacjach. Warto tu wspomnie¢, ze spis wszystkich
prac profesora obejmuje 698 pozycji. _

Profesor Szafer byl wszechstronnym naukowcem, obdarzonym
wielka intuicja i zdolno$cig do syntez, szczegblng pasja twéreza, ktora
mu pozwalala w lot wykorzystywaé¢ nowe materialy naukowe, nowe kie-
runki, jakie sie w nauce pojawialy. Nowym zagadnieniom nie zawsze
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sam sie poswiecal. Kierowal czesto ku nim swych uczniéw (palynologia,
fitosocjologia). W czterech zwlaszcza kierunkach nauk przyrodniczych:
we florystyce, geografii roslin, paleobotanice i ochronie przyrody odegrat
niepospolitg role, chociaz nie mozna pominaé¢ jego pionierskiej roli w fe-
nologii, jak tez ostatnio w zakresie historii botaniki. Szczegélnie mu bli-
skie byly dwie dziedziny: paleobotanika i ochrona przyrody. Im byl do
konca zycia bezgranicznie oddany. Z zagadnieniami czwartorzedu spotkat
sie w roku 1911, kiedy przyszlo mu opracowa¢ flore dyluwialng w Kry-
stynopolu na Wolyniu. Pierwsza praca dotyczaca ochrony przyrody, pt.
,Pamiatka Pieniacka. O rezerwacie leénym w Pieninach” pochodzi z ro-
ku 1912. Odtad corocznie ukazuje sie po kilka publikacji dotyczacych za-
rowno paleobotaniki, jak tez ochrony przyrody. Przewazajg prace z dzie-
dziny ochrony przyrody. Stanowig one 2/3 wszystkich publikacji. W pa-
leobotanice ciezar zainteresowan przenosi sie z kolei na trzeciorzed. Przy-
czynily sie do tego bogate znaleziska flor kopalnych w Karpatach i na
Slasku. W tej dziedzinie uzyskuje profesor dzieki monograficznym opra-
cowaniom najszerszy rozgltos w §wiecie.

Wsrod publikacji profesora Szafera znajduje sie wiele monogra-
ficznych opracowan. Z wazniejszych nalezy wymienié: , Geobotaniczne
stosunki Miodoboréw Galicyjskich” (1910), ,,Flora Polska” (opracowanie
kilka rodzin i kilku rodzajéw), ,Zespoly roslinne Tatr” (1923—1927,
wspolnie z innymi autorami), ,,Element gorski we florze nizu polskiego”
(1929), ,Las i step na zachodnim Podolu” (1935), ,Flora pliocenska
w Kroscienku nad Dunajcem” (1946 i 1947), ,,Pliocenska flora okolic
Czorsztyna i jej stosunek do plejstocenu” (1954), ,Miocenska flora ze
Starych Gliwic na Slgsku” (1961), ,,Zarys historii botaniki w Krakowie
na tle szeSciu wiekow Uniwersytetu Jagiellonskiego” (1964).

Powazny dorobek profesora stanowia Jego podreczniki — badz samo-
dzielnie napisane, jak np.: ,,Zycie kwiatow” (1927), trzykrotnie wznawiany
i tlumaczony na jezyk angielski ,,Zarys ogolny geografii roslin” (1949,
1952, 1964), ,,.Drzewa i krzewy” (1957), , Kwiaty i zwierzeta” (1970); badz
tez przy wspolpracy innych autoréw, jak np. ,,Rosliny Polskie” (1924,
1953, 1969); ,,Zarys botaniki” (1932, 1947); ,,Botanika dla klasy II gim-
nazjum” (1934); ,,Zarys paleobotaniki” (1952, 1962). Pod redakcja profe-
sora ukazaly sie z wiekszych dziel: ,Flora Polski” Tom I—X (1919—
—1960); ,,Skarby przyrody i ich ochrona” (1932); ,,Szata roslinna Polski”
(1959, 1972); ,,Ochrona przyrody i jej zasobow™ (1965).

Profesor Szafer byl doskonalym popularyzatorem. Pierwsza jego
popularna ksigzeczka: ,,U progu Sachary” (1925) byla préba oddania
wrazen z miedzynarodowej wycieczki do Afryki. Podobny charakter no-
sila broszura ,,Yellowston, kraj goracych zrodel” (1929). Potem ukazaly
sie kolejno z wazniejszych prac popularyzacyjnych: ,,Ochrona gatunko-
wa roslin” (1947, 1952); ,,Przewodnik po Ogrodzie Botanicznym U.J.”
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(1946); ,,Tajemnice kwiatow” (1946, 1956), ,,Epoka lodowa” (1946, 1950);
»Z teki przyrodnika” T. I i T. II (1964, 1967). Ostatnia z tej dziedziny be-
dzie biografia, napisana w czasie chroby, pt. ,,Wspomnienia przyrodnika.
Moi nauczyciele, moi koledzy, moi uczniowie”. Ukaze sie drukiem w Os-
solineum.

Odrebny charakter nosi kilka prac popularyzacyjnych dotyczacych
sztuki, jak np. ,Polichromia ro$linna w oltarzu Wita Stwosza” (1932);
»2Dwa zielniki” (1937); ,, Kwiaty w naturze i sztuce”, napisane wspoélnie
z zong (1939, 1948).

Profesor Szafer posiadal wybitny talent organizacyjny. Talent ten
w polaczeniu z niezwyklg pracowitoscia, zadziwiajgcg intuicja i wytrwa-
loscia, jaka profesora cechowala, przyniost dla nauki polskiej niewy-
mierne korzysci, szczegélnie w okresach powojennych, kiedy trzeba bytlo
budowaé¢ od podstaw zreby maukowych placowek i towarzystw nauko-
wych. W tych sprawach miat profesor szczesliwa reke i potozyl nieocenial-
ne zaslugi. Dzieki jego staraniom na bazie pierwotnego Instytutu Bota-
nicznego U.J., ktory przy objeciu kierownictwa przez profesora mial tyl-
ko dwa etaty naukowe: adjunkta i asystenta, powstaly trzy odrebne pla-
cowki: Zaklad Taksonomii Ro$lin i Fitogeografii, Zaklad Paleobotaniki,
Ogrod Botaniczny oraz olbrzymi Instytut Botaniczny PAN z wieloma
zakladami. W wymienionych placowkach pracuje obecnie ponad 100 oséb.
Szcezegodlnie wyraznie zaznaczyla sie dzialalno$¢ profesora w ulubionym
przez niego Ogrodzie Botanicznym. Pod rzadami profesora powiekszyt
on trzykrotnie swoj obszar, uzyskal dwa kompleksy nowych szklarni,
doczekal sie remontu wszystkich starych obiektéow, ktore grozily zawa-
leniem. Jakze inaczej przedstawia sie spuscizna pozostawiona przez pro-
fesora w poréwnaniu ze stanem, jaki zastal pod koniec pierwszej wojny
Swiatowej. Podobnag rozbudowe przezylo podczas dzialalnoéci profesora
kilkuosobowe Biuro Delegata Ministra Wyznan Religijnych i O$wiecenia
Publicznego, ktore rozrosio sie w kilkudziesiecioosobowy Zaklad Ochro-
ny Przyrody PAN.

Profesor Szafer piastowal czesto rownocze$nie stanowiska kierow-
nicze na kilku placowkach naukowych. Umial gospodarzy¢ swym czasem.
W kazdej placowce byt codziennie przez pewien okres dnia. Rano odby-
wal lustracje w Ogrodzie Botanicznym, pédzniej szedl do Zakladu Ochro-
ny Przyrody, w koncu do Instytutu Botanicznego, gdzie pracowal do
pozna w nocy. Wszedzie mial grono oddanych mu oso6b, szczerze do pro-
fesora przywigzanych.

Zmyst organizacyjny ujawnial profesor na kazdym kroku. Kiedy wy-
brano go dziekanem w r. 1935, zaraz przeprowadzil reorganizacje biura
dziekanatu. Podobne zmiany wprowadzil powolany na stanowisko rek-
tora w 1936 roku. Kiedy mu przypadlo w udziale pelni¢ w czasie okupacji
bardzo niebezpieczng i odpowiedzialng role rektora podziemnego uni-
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wersytetu, spozytkowal w pelni swe zdolnosci. Przyczynil sie do zorga-
nizowania tajnego nauczania, ktére w ostatnich latach wojny objeto spore
zastepy mlodziezy, uczestniczyl w organizacji pomocy materialnej dla
pracownikéw nie tylko uniwersytetu krakowskiego, ale rowniez dla pra-
cownikow innych uczelni przebywajgcych w Krakowie. Poczatkowo byly
to zlote polskie przewozone przez kurieréw przez granice, poéZniej paczki
zywno$ciowe i odziezowe z panstw neutralnych lub RGO. Wielu ludziom
pomoc ta pozwolila przetrwaé ciezki okres wojny. Profesor unikngl smut-
nego losu wigkszosci profesorow Uniwersytetu Jagiellonskiego wywie-
zionych do obozu koncentracyjnego w pamietnych dniach listopada 1939
— nie poszed! bowiem na ,,wyklad” Miillera. Niemniej spotkalo go wiele
szykan i wiele przykrosci ze strony okupanta hitlerowskiego. Aresztowa-
ny zamiast syna przebyl kilka tygodni w wiezieniu, wyrzucono go dwu-
krotnie z mieszkania, pozbawiono pracy w Ogrodzie Botanicznym pod
pretekstem, Ze odmoéwil wspolpracy w wydawanych przez niemieckiego
kierownika Hertera bezwartosciowych ilustracjach pt. ,,Flora des Weich-
selraumes”.

Godne podkreslenia sa zastugi profesora Szafera na terenie mie-
dzynarodowym. On to glownie wraz z profesorem M. Siedleckim
przyczynil sie do powstania Miedzynarodowego Biura Ochrony Przyrody,
ktére pozniej przeksztalcilo sie w Miedzynarodowa Unie Ochrony Przy-
rody i Jej Zasobow.

7 dzialalnoscig miedzynarodows wigze sie réwniez organizacja lub
wspolpraca przy organizacji miedzynarodowych kongreséw lub wycie-
czek w Polsce: w roku 1927 — II. Zjazd Stowianskich Geograféow i Etno-
graféow, w roku 1928 — V Excursion Phytogéographique Internationale,
w roku 1937 — Internationale Pflanzenekskursion SIGMA, w roku 1961
-— VIth International Congress on Quaternay. Kazda z tych imprez byla
pod wzgledem naukowym i technicznym wspaniale przygotowana. Kaz-
dej towarzyszylo wydanie specjalnych przewodnikéw i monograficznych
opracowan.

Profesor Szafer bral udzial w licznych kongresach botanicznych
i ochrony przyrody. Poznal przy tej sposobnosci wielu wybitnych przy-
rodnikéw, z ktérymi sie zaprzyjaznil i utrzymywat zywe kontakty. In-
stytut Botaniczny PAN byl w ostatnich latach centrum, do ktérego zjez-
dzali paleobotanicy z calego $wiata. Sposrod przyrodnikéw polskich szcze-
gélnie bliskie zwigzki lgczyly profesora z: W. Goetlem, J. Groch-
malickim, J, Nowakiem, S. Pawlowskim, K. Roupper-
tem, L. Sawickim, M. Siedleckim, J. Smolenskim, S.
Wierdakiem, A. Zmuda. Byli to albo koledzy, albo przyjaciele,
z ktérymi czesto wspolpracowatl:

Jako wykladowca mial profesor Szafer malo sobie rownych. Jego
wyklady byly bardzo rzeczowe i glebokie, bogato ilustrowane, wyglasza-
ne dobrg polszezyzng i przekonywujaco. Zawsze przewijala sie w nich
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troska o ochrone rodzimej roslinnosci. Ilos¢ studentow, ktorzy stuchali
wykladow profesora mozna by liczyé w tysiace. Z tego setki wykonaly
prace magisterskie w zakladzie kierowanym przez profesora, a liczne
dziesigtki otrzymaly z jego rgk dyplom doktorski, blisko 20 oséb sto-
pien docenta. Wielu uczniéw profesora objelo stanowiska kierownicze ja-
ko profesorzy w roéznych placowkach naukowych m.in.: A. Kozlowska,
S. Kulczynski, J. Motyka, B. Pawlowski, J. Szaferowa,
A. Srodon, J. Dyakowska,J. Kornas, T. Sulma, B. Szaf-
ran.

Egzamin u profesora nie nalezal do latwych. Wymagal sporo wiado-
mosci i wiedzy praktycznej. Profesor zaskakiwal bowiem nieraz pytania-
mi dotyczacymi ogrodu botanicznego lub okazéw roslin, jakie sie przypad-
kowo u niego znalazly.

W zakladach kierowanych przez profesora panowala swoista atmo-
sfera. Wszystkim udzielal sie nastréj pracowitosci, jaki promieniowal od
kierownika. Czas pracy w zakladzie nie byl sztywno regulowany, ale asy-
stenci starali sie by¢ w zakladzie w tym czasie, kiedy profesor pracowal.
Réwnocze$nie panowala rodzinna atmosfera, ktérej sprzyjaly rézne spot-
kania towarzyskie i na ktérych nastepowalo zblizenie miedzy mistrzem
a uczniami.

Profesor Sz afer pelnil w czasie swej dlugiej dzialalnosci wiele za-
szezytnych funkeji w Uniwersytecie Jagiellonskim, we wladzach PAU
i PAN. Byl dziekanem Wydzialu Filozoficznego, dwukrotnie rektorem.
Przez wiele lat wybierano go ma stanowisko czlonka Prezydium PAN,
a przez dwie kadencje na wiceprezesa. W Oddziale Krakowskim PAN byt
pierwszym prezesem oraz stale czlonkiem Prezydium. Uniwersytet Jagiel-
lonski, praski i lubelski nadaty profesorowi Szaferowi w uznaniu je-
go zaslug tytul doktora honorowego, 6 zagranicznych Akademii i 12 To-
warzystw Naukowych tytul czlonka honorowego. Profesor Szafer po-
siadal najwyzsze odznaczenia panstwowe w tym rowniez Sztandar Pracy,
byt rowniez laureatem Nagrody Panstwowej I Stopnia. Przez wiele lat
odgrywal zasadniczg role w zyciu Polskiego Towarzystwa Botanicznego.

Profesor Sz af er walczyl cale zycie o idealy, jakie mu przyswiecaly,
o prawde naukowa. Byl w walce wytrwaly. Nie cofal sie przed zadnymi
przeciwnosSciami, nie ustepowal przed zadnymi autorytetami. Nigdy nie
zlozyl broni. Pamietna jest jego walka przeciw kolejce linowej na Kas-
prowy Wierch, pamietne jego stanowisko w okresie szeroko propagowa-
nego lysenkizmu, Pamietne jest réwniez wartosciowanie ludzi nie tylko
wedlug zdolno$ci i dorobku naukowego, ale réwniez wedlug kryteriow
moralnych, wysitku i zamilowania jakie wkladaja w prace naukowas.

Wielcy naukowcy, bedacy rownoczeénie wielkimi spolecznikami, tak
jak profesor Szafer, rodza si¢ rzadko. Kiedy odchodza, pozostaje po
nich bolesna luka, trudna do zapelnienia. Ich postacie zapisuja sie jednak
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na zawsze w pamieci pokolen i przyswiecaja jako symbole, jako drogow-
skazy na drodze, ktorg kroczy rozwdj nauki.

Dopoki bedzie mowa o botanice, o ojczystej przyrodzie, dopdki trwaé
beda Tatry i Pieniny, lasy polskie — tak dlugo bedzie sie zawsze ze czcia
wymawialo nazwisko Gorgcego Polaka, Wielkiego Milo$nika Przyrody,
ktory dla jej ocalenia po$wiecil znaczng cze$é zycia, Wybitnego Uczo-
nego i Spolecznika, Wspaniatego Nauczyciela, profesora doktora W1 a=
dystawa Szafera.

J. Walas



PROFESSOR WEADYSEAW SZAFER
Juli 23, 1886 — November 16, 1970

Obituary

Professor Wladystaw Szafer, one of the leadings scientists of great
merit in the history of Polish botany died on November 16, 1970.

Wiadystaw Szafer was born in Sosnowiec on July 23, 1886, He attended
high school at Rzeszow, and then studied at the Vienna University under professor
R. Wettstein, In 1910 he received in Lwoéw his degree of philosophy doctor
after submitting his thesis "Geobotaniczne stosunki w Miododoborach Galicyjskich”
("The geobotanical conditions in the Miodobory hill range in the province of Ga-
licia”). He worked with professor Marian Raciborski. After additional
studies in Vienna and Munich he was approinted professor of botany at the College
of Forestry in Lwadw,

After the death of M. Raciborski professor Szafer moved to Cracow where
he was appointed director of the Botanical Institute and Garden of the Jagiellonian
University, He remained at this post for almost 50 years, greatly contributing to
the development of these institutions and to the foundation of new ones as for
instance the TInstitute of Botany of the Polish Academy of Sciences, the Department
of Plant Preservation of the Polish Academy of Sciences.

Professor Wltadyslaw Szafer has greatly contributed to the organisation
of science, his works comprise 698 entries. Most of them concern nature preser-
vation, a field of study organised in Poland by him from its very foundations.
Other wnitings comprise floristic, palacobotanical and phytogeographical studies,
they also include numerous monographs concerning the present and the Pliocene
flora of Poland, He also prepared numerous manuals either himself or in colla-
borations with other botanists. Professor Szafer lived to the age of 84, His last
work entitled ,,Wspomnienia przyrodnika. Moi nauczyciele, moi koledzy, moi ucznio-
wie” ("Reminiscences of a naturalist. My teachers, my colleagues and my stu-
dents”) — a biography written during his long illness — will be published by the
Ossolineum publishing house.

Professor Szafer was a versaiile scientist endowed mwith a penetrating
intuition and an ability to synthesis, a strong passion for creative work and an
extraordinary organisation talent. He was unrivalled as lecturer. His lectures were
profound and sober, richly illustrated and deliveder with conviction in beautiful
Polish, A deep concern for the native vegetation can be fraced in all his enuncia-
tions. Thousands of students have listened to his lectures in the course of his
almost 50-year didactic activity. Dozens of botanists have received from professor
Szafer’'s hands their degree of doctor or of docent.

In the course of his long years of activity professor Szafer held many high
functions at the University and in the Board of the Polish Academy of Sciences.
He was dean of the Faculty of Philosophy of the Jagiellonian University, twice
rector of the same University (the second time of the clandestine university during
the Nazi occupation) In the Polish Academy of Sciences he was Vicechairman and
member of the Board for long years. In the Cracow Section he was chairman and
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to the end of his life member of the Board. The title of doctor honoris causa was
conferred upon him by the Universities of Cracow, Prague and Lublin, and he was
honorary member of six foreign academies and 12 learned societies. For his merits
Professor Szafer was awarded the highest state distinctions including the order
of the Banner of Labour and the State 1st Prize Award.

All his life professor Szafer contended to bring into life his ideal of scientific
truth. No adversity or authority could abate him.

Great scientists who at the same time are eminent social workers are born once
in a thousand. When they depart a painful gap remains — but their memory is
eternal.

J. Walas
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